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Omego czasu wyszedłszy Jezus z granic Ty- 

ryjskich, przyszedł przez iSydoni do morza 'Ga­
lilejskiego, przez pośrodek granic Dekapolskich. I 

przywiedli Mu głuchego i niemego, a prosili Go, 

aby nań rękę włożył. A odwiódłszy go na stro­
nę od rzeszy, wpuścił palce w uszy jego; a spluną­
wszy, dotknął języka jego. A wejrzawszy w nie­
bo, westchnął, i rzeki mu: Eifeta, to jest, otwórz 

się. I wnet otworzyły się usZy jegoi, i roz­
wiązała się związka języka jego, i wymawiał 

dobrze. I przykazał im, aby nikomu nie powia­
dali. Ale, im On więdej zakazywał, tern więcej 

rozsławiali, i tembardziej się dziwowali, mówiąc: 

Dobrze wszystko uczynił, i głuche uczynił, że sły­
szą i nieme, że mówią.

N a u k a

Dlaczego Zbawiciel przy tym cudzie tyle różnych 

podjął Czynności

1 .  A ż e b y  g ł u c h o n i e m e m u  s a m e m u  w y r a ź n i e  

p o k a z a ć ,  ż e  c u d e m  g o  u z d r a w i a ,  i  a ż e b y  z a t e m  

w i e d z i a ł ,  k o m u  z a w d z i ę c z a  u z d r o w i e n i e  i  w r e s z ­

c i e ,  a ż e b y  g o  p r z y s p o s o b i ć  d o  w i a r y  w  S w o j e  B ó ­

s t w o .  2 .  A ż e b y  w i e r n y m  p r z e z  t e  z n a k i  w i d z i a l ­

n e  w s k a z a ć  n i e w i d z i a l n e  d u c h o w e  p r a w d y .  3 .  A -  

ż e b y  p o u c z y ć  A p o s t o ł ó w  i  K o ś c i ó ł  S w ó j ,  j a k  i  o n i  

m a j ą  p r z y  r o z d z i e l a n i u  p o w i e r z o n y c h  i m  ł a s k  w  

s p o s ó b  p o d o b n y  z w r a c a ć  u w a g ę  w i e r n y c h  p r z e z  

z n a k i  p o d  z m y s ł y  p o d l p a d a j ą c e  n a  w a ż k o ś ć  ł a s k i  

i  s e r c e  i c h  p r z y g o t o w a ć  d o  t e r n  l e p s z e g o  j e j  p r z y ­

j ę c i a . 4 .  J a k  m ó w i ą  ś w i ę c i  O j c o w i e ,  s t a ł o  s i ę  t o  

d l a t e g o ,  a ż e b y  w  t e r n  u z d r o w i e n i u  g ł u c h o n i e m e ­

g o  o k a z a ć  n i e w i d z i a l n e  s k u t k i ,  j a k i e  s p r a w i a  Z b a ­

w i c i e l  p r z e z  S w e  S a k r a m e n t a .

Kogo rozumieć należy w duchowem znaczeniu 

przez owego głuchoniemego?
G ł u c h o n i e m y  b y ł  j e s z c z e  d o t ą d  p o g a n i n e m  i  

J e z u s  c h c i a ł  p r z e z  t o  c i e l e s n e  u z d r o w i e n i e  u z d r o ­

w i ć  t a k ż e  d u c h o w o  u m a r ł e g o  p o g a n i n a . G ł u c h o ­

n i e m y  w y o b r a ż a  z a t e m  n a s a m p r z ó d  ś w i a t  p o g a ń ­

s k i ,  a  p o t e m  w s z y s t k i c h  l u d z i  w  s t a n i e  g r z e c h u ,  

w  k t ó r y m  s ą  g ł u c h y m i ,  n i e  s ł y s z ą  g ł o s u  B o g a .  D l a  

t e j  t o  p r z y c z y n y  z a r z ą d z i ł  K o ś c i ó ł ,  a ż e b y  p o w t ó ­

r z o n e  z o s t a ł y  o p o w i e d z i a n e  t u  o k o l i c z n o ś c i  u z d r o ­

w i e n i a  p r z y  u d z i e l a n i u  C h r z t u  ś w i ę t e g o  u  k a ż d e g o  

z  o s o b n a  z  j e g o  d z i e c i . C h r z c ą c y  k ł a d z i e  n a  j ę ­

z y k  c h r z c o n e g o  s ó l  m ą d r o ś c i ,  p o m a z u j e  p a l c e  j e ­

g o  ś l i n ą  u s t  i  d o t y k a  n i e m i  u s z u  „ w y b r a ń c a "  i  p o ­

w t a r z a  s ł o w a  J e z u s a :  „ O t w ó r z  s i ę " .

Jakie mają znaczenie (zewnętrzne czynności tego 

cudu dla nadprzyrodzonego uzdrowienia grzesz­
nego człowieka?

1  J e z u s  b i e r z e  g ł u c h o n i e m e g o  n a  s t r o n ę ,  z d a ł a  

o d  r z e s z y . T a k  s a m o  p o w o ł u j e  B ó g  c z ł o w i e k a  

ł a s k ą  S w ą  u p r z e d z a j ą c ą  z  w i r u  n a m i ę t n o ś c i  i  ś w i a ­

t a ,  a ż e b y  s i ę  z b l i ż y ł  d o  N i e g o . D l a t e g o  t o  z o w i e  

K o ś c i ó ł  w  p r z e p i s a c h  d l a  c h r z t u  d o r o s ł y c h  c h r z c o ­

n e g o  c z ę s t o  „ w y b r a ń c e m " . 2 . J e z u s  w p u s z c z a  

p a l c e  S w e  w  u s z y  o o h r z c o n e g o ,  P a l c e m  B o ż y m  

j e s t  w  .  r o z u m i e n i u  P i s m a  ś w i ę t e g o ,  D u c h  ś w i ę t y ,  

k t ó r y  ł a s k ą  S w ą  ś w i ę t ą  s p r a w i a ,  ż e  c z ł o w i e k . r o ­

z u m i e  z  w i a r ą  S ł o w o  B o ż e .  i W i a r a  m u s i  p o p r z e ­

d z a ć  c a ł e  d z i e ł o  u z d r o w i e n i a ,  a ż e b y  c z ł o w i e k  p o ­

z n a ł  B o g a  i  w i e d z i a ł ,  c o  M u  s i ę  o d  n i e g o  n a l e ż y .  

3 .  J e z u s  d o t y k a  ś l i n ą  z  u s t  S w y c h  B o s k i c h  j ę z y ­

k a  g ł u c h o n i e m e g o . T a k  s a m o  d o t y k a  ł a s k a  P a ­

n a  c z ł o w i e k a ,  a ż e b y  t e n ż e  m ó g ł  B o g a ,  k t ó r e g o  

p o z n a j e  p r z e z  w i a r ę ,  w y z n a w a ć  t a k ż e  m o w ą  s e r ­

c e ,  m i ł o ś c i ą .  4 .  J e z u s  s p o g l ą d a  k u  n i e b u  i  w e s t ­

c h n ą w s z y ,  m o d l i  s i ę .  T a k  s a m o  m o d l i  s i ę  K o ś c i ó ł  

d o  B o g a ,  p r z y  u d z i e l a n i u  c h r z t u  i  p o k u t y  o  z b a ­

w i e n i e  g r z e s z n i k a ,  5 .  S i ł ą  w s z e c h m o c n ą  w y m a w i a  

J e z u s  t o  u z d r a w i a j ą c e ,  c u d  s p r a w i a j ą c e  s ł o w o :  

„ O t w ó r z  s i ę " . T a k  s a m o  w y m a w i a  K o ś c i ó ł  w  i -  

m i e n i u  i  z  m o c y  J e z u s a  t o  p o t ę ż n e  s ł o w o :  „ C h r z c ę  

- C i ę  i t d .  R o z g r z e s z a m  C i ę  i t d . "  6 .  N a  s ł o w a  J e z u ­

s a  s ł y s z y  g ł u c h y  i  m ó w i  n e m y .  N a  s ł o w o  K o ś c o -  

ł a  u z d r o w i o n y m  b y w a  g r z e s z n i k  z  s w e j  d u c h o w e j  

c h o r o b y ;  d o b r o w o l n i e  o n  s ł u c h a  n a u k  K o ś c i o ł a  i  

z  d z i e c i ę c e g o ,  n i e w i n n e g o  s e r c a  m o d l i  s i ę  w  m i ł o ­

ś c i  k u  B o g u :  „ O j c z e  n a s z ! . . . "
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A U T O B U S N A  S Z Y N A C H .

W e F r a n cji sk o n str u o w a n o n o w y ty p a u to b u su , p r z e z n a c z o n e g o d o o d b y ­

w a n ia p o d ró ż y  n o sz y n a c h . K o n str u k to rz y tw ie rd z ą , ż e (sy s te m  te n z a p e ­

w n i w ię k sze b e zp iec z eń stw o  p a sa ż e ró w  i o c zy w iśc ie w ię k szą  w y g o d ę , g d y ż  

u su n ię te są w sze lk ie p o d r zu c a n ia ta k d o k u c z liw e w  z w y k ły c h a u to b u sa ch . 

Z d ję c ie p r ze d sta w ia  n o w y a u to b u s p r z e d  p r ó b n ą ja zd ą .

N a lo tn isk u  w  C le v e la n d (O h io ) p o d c z a s lą d o -

135

D n ia 1 -g o s ier p n ia b r . o d b y ło s ię p o ż e g n a n ie K u rsu  O fic e r ó w  i P o d ch o r ą ż y c h  2 1 p p . —  Z d ję ­

c ie p r ze d sta w ia u c ze stn ik ó w  k u r su z d o w ó d c ą p u łk u —  p u łk o w n ik iem  D o ja n e m  S u r ó w k ą , p u l 

k o w n ik iem  W a c z n a d ze , k ier o w n ik ie m  k u r su k p t. d y p l. F u la r sk im  i d o w ó d c ą k o m p a n ji k a p ita ­

n e m  R o siń sk im .

N O W Y  R E K O R D  W  B IE G U  N A  1 0 0 0 M T R .

w a n ia s ły n n e j a m er y k a ń sk ie j lo tn ic z k i L u iz y  

V a m o s , sa m o lo t je j z d e rz y ł s ię z p r a cu ją c y m  

ta m  tra k to r em . W  w y p a d k u  ty m  sa m o lo t i tra k -

W  Z a le szc zy k a c h  z w r a ca u w a g ę o r y g in a ln y ty p  

s ta rc a n a z y w a n y p r z e z m iesz k a ń có w  „ P o k u tn i­

k ie m  J a n k o 1 1 . W p ły w  c ie p łe g o  k lim a tu  Z a le sz ­

c z y k o d z n a c za s ię w y r a źn ie n a je g o o b lic zu , 

p r zy p o m in a ją c em  ż y w o w ło sk ic h „ la z za r o n e 1 1 ^—  

Z d jęc ie p r ze d sta w ia J a n k a P o k u tn ik a w  c h w ili 

d o b r e g o  h u m o r u .

to r z o sta ły  p o w a ż n ie u sz k o d z o n e , lo tn ic zk a  w y ­

sz ła z k a ta stro fy z p o w a ż n em i, lec z n ie z a g ra -  

ż a ją c em i ż y c iu o b r a ż e n ia m i.

P o d c z a s m ię d zy n a r o d o w y c h z a w o d ó w  le k k o a t­

le ty c z n y ch w C h a r lo tte n b u r g u z n a k o m ity b ie ­

g a c z fr a n c u sk i L a d o m e g u e u sta n o w ił n o w y r e ­

k o r d w  b ie g u n a 1 0 0 0 m tr . m ia n o w ic ie 2 m in . 

2 5 ,3 se k . N a z d jęc iu L a d o u m e g u e p r zy b y w a ją ­

c y d o m ety .

N ie z m ie r n ie tr u d n ą r z e c z ą je s t ja zd a n a m o to ­

c y k lu n a  ty ln e m  k o le . Ż e jes t to  jed n a k  m o żli­

w e , d o w o d z i n a sz e z d ję c ie z g y m k h a n y  m o to c y ­

k lo w e j w  L o s A n g e lo s .

Z  K O L O N IZ A C J I P O L S K IE J W  A N G O L I.

O d  p e w n e g o  c z a su  k o lo n ja  p o r tu g a lsk a ' A n g o la , s ta ła  s ię te re n e m  w y c h o d ź - 

tw a p o lsk ie g o . C iek a w e m  je st o to c z e n ie , w  ja k ie d o sta je s ię p o lsk i k o lo ­

n is ta , g d y ta m  p r z y je d z ie . T u b y lc y  są  u sp o so b ien i d o ść ż y c z liw ie d o e u r o ­

p e jc zy k ó w i p r zy p d p o w ied n iem  p o stęp o w a n iu s ta n o w ią b a r d zo d o b r y  

m a te rja ł r o b o c z y . —  Z d ję c ie p r ze d sta w ia  g r u p ę c z a r n y c h r o b o tn ik ó w  z p le ­

m ie n ia B a n tu , o c ze k u ją c y c h n a p o c ią g n a  je d n e j ‘ze s ta c ji w  A n g o li i sk r a ­

c a ją c y ch so b ię c za s c h ó r a ln y m  śp iew em .

Z G O N  P R E Z E S A  Z W . O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y

W  śr o d ę , d n ia 2 9 lip c a z m a r l n a g le w  W a r sz a ­

w ie n a u d a r se r ca ś . p . p o r . r e z . W ła d y s ła w  

T o p c ze w sk i, p r ez es Z w ią z k u O fic er ó w  R e ze r w y  

o k rę g u  w a r sza w sk ie g o  i w ice p re ze s  z a r z ą d u  g łó ­

w n e g o te g o ż z w ią z k u , p r e z e s o k r ę g u w a rsz a w ­

sk ieg o s to w a rz y sze n ia  r e ze r w is tó w  i b , w o jsk o ­

w y c h , w ice p r e ze s k o ła  (o fic er ó w  2 1 ip . p „ sk a r ­

b n ik z a r z ą d u g ł. fe d e r a c ji P o lsk ic h Z w ią z k ó w  

O b ro n y O jc zy z n y  i c z ło n e k  r a d y g łó w n e j L . O . 

P . P . Z m a r ły o d z n a c z o n y  b y ł o r d e r a m i P o lo n ia  

R e stitu ta , z ło ty m  k r zy ż em  z a s łu g i w ie lu  in n y m i.
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W słowach tylko 
ch^ć widzim, w dzia­
łaniu potęgę 
Trudniej dzień do­
brze przeżyć niż na­
pisać księgę.

A . M ic k ie w ic z .

S T R Z E C H A
Chociaż nie skoń­

czysz - ciągle rób, 
Ciebie - nie dzieło 

czeka grób.

A . A s n y k .

ZBIGNIEW W.

Pieśń Ludowa
S k ą d  ( w z ię ła  s ię  ip ie ś ń ?

P ie ś ń , k r z e tp ią c a  s e rc a  i d u s z e  n a s z e , n ie  je s t  

p o c h o d z e n ia  d z is ie js z e g o .

K ie d y  i ja k  p o w s ta ła  p ie ś ń ?

O to  p y ta n ie , c is n ą c e  s ię d o  u s t k a ż d e g o  m iło ­

ś n ik a  p ie ś n i p o ls k ie j ,

L u d y  s ło w ia ń s k ie  ś p ie w a ły  p ie ś n i p r z y  k a ż d y c h  

u r o c z y s to ś c ia c h  a le , n ie  p o s ia d a ły  w ła s n e j p ie ś n i  

z w y c ię s tw a .

N ie r z a d k o  k ie d y  S ło w ia n ie ś p ie w a l i s a m o tn ie ,  

g d z ie ś  w  g łu c h y c h  p u s z c z a c h , lu b  g d z ie ś  n a  g o r ą ­

c y c h  p ia s k a c h  r o z le g ły c h  p u s ty ń .

„ N ie z n a m y  w o jn y , a n i u m ie m y  u ż y w a ć o r ę ż a ,  

a  k r a j n a s z  n ie  o b f i tu je w  ż e la z o : m iło ś n ic y  ś p ie ­

w u  g r a m y  n a  g ę ś li i p r o w a d z im y  ż y c ie  s w o b o d n e "  

m ó w ili S ło w ia n ie s ta w ie n i p r z e d  o b l ic z e c e s a r z a  

b iz a n ty ń s k ie g o , k tó r y  d z iw i ł s ię  ic h  o g r o m n e j i s i l ­

n e j b u d o w ie  c ia ła . —  L u d  p o ls k i , z  P ia s ta  i R z e p i ­

c h y  w e d łu g  p o d a ń  p o c h o d z ą c y , w ie le  m a  b a ś n i i  

le g e n d  z la t , z a m ie rz c h ły c h  c z a s ó w .

D z iś je s z c z e ś p ie w a m y  p io s e n k ę o  W a n d z ie -  

k r ó le w n ie  p o ls k ie j c o  w o ła ła  ś m ie r ć  w  n u r ta c h  W i ­

s ły  a n iż e l i p ó jś ć z a  m ę ż a - n ie m c a . Z n a m y  p io s e n ­

k ę  o  „ s t r a s z n y m  w a w e ls k im  s m o k u " , o  t r z e c h  b r a ­

c ia c h  k r ó le w s k ic h , lu b  o  s t r a s z n e j ś m ie rc i P o p ie ­

la , k tó r e g o  p o ż a r ty  m y s z y . . .

S k ą d  w z ię ła  s ię  p ie ś ń ? ?

Z  lu d u , k tó r y  p r z e c h o d z ą c  r ó ż n e  k o le je  w  ż y ­

c iu  w y p o w ie d z ia ł s w e r a d o ś c i , ż a le i s m u tk i w  

p ie ś n i . —  S k ą d  w z ię ła  s ię  p ie ś ń  lu d o w a ? Z a p y ta j  

s ię  s e r c a  —  g d y  w  ż a ło ś c i i s m u tk u  s z u k a  u k o je ­

n ia . Z a p y ta j d u s z y , g d y  w  c h w i la c h  r a d o ś c i  i s z c z ę ­

ś c ia  u n ie s io n a  p ie r ś  p o w ie r z a  ś w ia tu  u c ie c h ę !

P ie ś ń lu d o w a  p o w s ta ła z u c z u ć lu d z k ic h , z e  

s m u tk u , ż a lu , r a d o ś c i i m iło ś c i .

G d y  lu d z k o ś ć  z a m ie s z k iw a ć  b ę d z ie  z ie m ię , b ę ­

d z ie  o n a  w y r a z ic ie le m  d u s z y  i s e r c  ic h .

J e s t o n a  ta k  s ta ra  ja k  lu d  s a m .
„ P ie ś ń  u c h o d z i ła  d a w n o  ju ż , p o d n o s iła  i d ź w i ­

g a ła  n a r o d y , s z c z ę ś l iw y m  ś p ie w a ją c  s z c z ę ś c ie —  

n ie s z c z ę ś l iw y m  n a d z ie ję  —  p r z e ż y ła  n a r o d y  i p a ń ­

s tw a i s k a rb y a  s k o n a w ó w c z a s , k ie d y  s k o n a  

ś w ia t .

O n a  ż y je  z a w s z e , w  g łę b i s e rc  s z la c h e tn y c h  je ­

d n o s te k " . —
Z a s a d n ic z o  o d r ó ż n ia m y  d w ie k a te g o r je  p ie ś n i :  

r e l ig i jn e i ś w ie c k ie .

P ie ś ń  r e l ig ijn a .

D o n a js ta r s z y c h p ie ś n i p o ls k ic h w o g ó le  je s t  

p ie ś ń  n a p is a n a  p r z e z  f r a n c is z k a n in a B o g u f a ła k u  

c z c i B o g a ro d z ic y . P ie ś ń  ta , r z e c m o ż n a z n a jd u je  

w  p iś m ie n n ic tw ie p o ls k ie m  n a c z e ln e  m ie js c e ; to  

p ie ś ń :

B o g a ro d z ic o  d z ie w ic o ,

B o g ie m  s ła w io n a  M a rja ,

T w e g o  s y n a , g o s p o d y n a ,  

M a tk o  z w o lo n a , M a r ja ,  

Z iś c i n a m , s p u ś c i n a m  k r y je e le js o n .

Ś p ie w a ło  tę  p ie ś ń  r y c e rs tw o  p o ls k ie  n a  p a m ię ­

tn y c h  p o la c h  G r u n w a ld u , w o js k o  S o b ie s k ie g o  c ią ­

g n ą c e  n a o d s ie c z W ie d n ia  —  d a le j n a d  m o r z e m  

C z a rn e m , h e n , n a  B a łk a n ie  i n a d  W a rn ą .

R y c e r s tw o  p o ls k ie  p ie ś ń  tę  ś p ie w a ło  p r z e d  k a ­

ż d ą  b i tw ą , p r o s z ą c  B o g a r o d z ic ę o  z w y c ię s tw o .

( 0 . d . n .)

Myśli samobójcy w obliczu śmierci.
L e k a r z  a n g ie ls k i H a n d s w  B r ig h to n  z a p lą ta w ­

s z y  s ię w  d łu g i , k tó r y c h  s p ła c ić  n ie  m ó g ł , z a ż y ł  

t r u c iz n y , p o c z e m  s p is y w a ł s w e  w r a ż e n ia , z a n im  u -  

t r a c i ł p r z y to m n o ś ć  i ż y c ie .

O to  k i lk a  k o ń c o w y c h  je g o  m y ś l i : W ie rz ę  te ra z  

w  s p r a w ie d l iw e g o B o g a , n ie w ie rz ę  p r a w o m  w y ­

m y ś lo n y m  p r z e z  lu d z i . . . C z u ję —  w y r a ź n ie  c z u ję  

o b e c n o ś ć  B o g a  n a d e  m n ą . N ie c h a j w a m  b ło g o s ła ­

w i! . . . P ie n ią d z e  to  —  p o p ió ł ! . . .

T a k ! P r a w d ę n a p is a ł b ie d n y  s a m o b ó jc a ! P ie ­

n ią d z e , m a ją tk i , z a s z c z y ty , r o z k o s z e , z a k tó re m i  

d z iś  ta k  lu d z ie  u g a n ia ją , i k tó ry c h  ta k  b a r d z o  p r a ­

g n ą  i in n y m  z a z d r o s z c z ą , b ę d ą  m ia ły  w  g o d z in ie  

ś m ie r c i d la n a s w a r to ś ć  —  p o p io łu ! C z y ż w ię c  

w a r to  ic h  ta k  b a r d z o  p r a g n ą ć  i z a  n ie m i g o n ić  z e  

s iz k o d ą d la w ła s n e j —  n ie ś m ie r te ln e j d u s z y ?

K s . J . J .

ZŁOTE MYŚLI
„ C h ło p  p o ls k i k o c h a  w ię c e j o jc z y z n ę , n iż  s a m  

w ie  o  te m . N ie je d e n  z  n ic h , k le p ią c  k o s ę  n a  s te ­

p a c h  N e b r a s k i i A r k a n z a s u , z a d u m a  s ię c z ę s to  i  

z a p ła c z e , b o  m u  te n  d ź w ię k  r o d z in n ą  w io s k ę  p r z y ­

p o m n i . D z iś  je s z c z e , g d y  p o d  g o r ą c e m  n ie b e m  T e -  

x a s u  o z w ą  s ię  o r g a n y  w  k o ś c ie le , a  lu d z ie  z a ś p ie ­

w a ją „ Ś w ię ty B o ż e " , o c z y  im  z a c h o d z ą  łz a m i , a  

o w e  m y ś l i p o ls k ie  p r z e la tu ją , ja k o b y  m e w y  o c e a n  

i w r a c a ją  d o  P o ls k i p o d  s t r z e c h y  o jc z y s te " .
H e n r y k  S ie n k ie w ic z .

K a ż d y  c z y n  je s t m ie rz o n y m  p r z e z  g łę b ię  u c z u ­

c ia , z k tó r e g o  p o c h o d z i .

R a lp h  W a ld o  E m m e rs o n .


